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Rękopifm pod tytułem Organy, lubownikom паавйи у piękne: 
go wierfza, zapewne znajomy, a przed zdaniem | css. 
łat kilka kryiący fię, teraz dopiero na widok wych 
wiem, zaco ftworzyciel dzieła tego w tak wielkim dowcipie, zaba- 
wng dla morału zrobioną baykę, bezpożytecznie zofławił у porzucił.) 
Nie fzkoduie na tym dzieło, więcey owfzem pożytku przynieść obie: 
cuie. Głębiey upłyniony wick osmuafty 'pod panowaniem Mądrego-- 
Krola, coraz więcey daie: dofkonałości naukom, czyftości obycza- 
iom. Mocniey pewnie będziel poznane, у. wigcey przyięte. Słufzna ieft,, 
aby zrzucić dawną pomrokg, gdzie nie wielki dochodzi, świat, by 
każdy iak w zwierciedłe przeyrzał fie: Blafk, ktory nas uderza w осту, а 
vizedifzy na komedye, odmiana komedyalni, у ofeb, niech nag 
nie mami у łudzi, ale flodkim łechcąc fig wyrazem!, wchodźmy w * 
w fiebie, у poprawą kfobie ftofuymy obyczaiow. Te zaraz uwiel: 

bim dzielc, gdy go czytać ftofownie będziemy. Jeżli nie więkfzy: 

to rowny z kazalnicą przyniefie (kutek. Wielki świecie! pod twoig 

fig te-dziełojucieka fkrzydła. Ty mu day wzroft, у 'rozmnożeniei 

аре Stwarzay, podobnych więcey, aby nie znać w Prowincyach, że ośda: 
Е Іопа Stolicą. 
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Lubo nie с. woynę śpiewam swięta; + 


ч муе mniey iednak zażartą, у nie mniey zawziętą, 


Powient woynę, Ktorą wiodł Pleban 2 Organiftą, 


_ * Z fzacowney {wey powagi zgubą oczywiftą , 


t Muzo! ktoraś wdzięcznemu "Pafsowi przycłiylnie* 


„> | Darow {wych użyczała, gdy opiewał pilnie: 
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 Wfzyftkie dzieła wielkiego Godfryda wałeczne, 
1 jak pobożnych Chrześcian wiodąc kupy fprzeczne,. 


M Dobył jerozołimy, zbił Egypcyanow, 


| Pofkromił dumną pychę wyniofiych Sołtanow. 

| Natchniy mię duchem fwoim, bym mogł śpiewać godnie, 

jakie czarna nienawiść zażegła pochodnie, 

W śrzod fpokoyney przyiaźni, у iakiemi ściefzki,. 

Scifłą zgodę w wichrzyfte zmieniła zamiefzki, 

jakie ztąd krwi rozlanie, jak ziadłe gonitwy;. 

2 iakim mężnym uporem wydawane bitwy, ~ 
Jakie z obuftron znaczne poniefione Йгаќу.. 


Кей nie nadgrodzone poźnieyfzemi: laty. 
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Ale dość na tym. Muza prożb moich avyflucha , 
Wy krytycy nadftawcie łafkawego sucha , 


Y czy to dla pożytku, czyli dla zabawy, ay » 


Cierpliwie pofłuchaycie do końca tey fprawy. 
"Ledwie tylko jutrzenka nocne gubiąc cienie. 
Jaśnieyfze światu dawać poczeła odzienie, 
Przez dziada Organifta nagle obudzony , 
Co nayrychley uderzyć rozkazał we dzwony, * 
Ogłafzaiąc śmierć baby, ktora teyże nocy 
Bogu ducha oddała po ciężkiey niemocy, 
A Xigdzu teftamentem za świadczone łafki, 
Krowę dała, y mafła ftarego poł faiki, 
Silnemi barki dziadow w tę .y owę ftronę 
1 Ogromne “dyndy hałas,czynią ponurzone. 
W migtkiey złożony.chrapał Xiądz Pleban pościeli, 
‚ Znużony nabożeńitwem z wczorayfzey niedzieli, 
Na iawie nabożnemi nąbitą myślami 
Maiąc głowę, nudził fię-podóbnenii fnami , 
Sniło mu fig, iakoby po ściefzce zbyt ślifkiey 
Na fiwey faworytce do wiofki poblifkiey (a) 
Gotować y wyprawiać iachał w drogę wieczną 
Chorobą złożonego człeka niebefpieczną , Е 
W tym zbudzony brząkliwych dzwonow przykrym dzwiękiem ; 
„Jefzcze niby nad chorym z pobożnym uklękiem . 
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TZiewaiąc у trząc ze {nu oczy mdłe у mglifte, 
Zdało mu fię, że klektał modlitwy ftrzelifte, 
Ale go ztak swiętego wywiodł. rozumienia 
Wfzyftkich Zakryftyanow ozdoba, z imienia 
Matyafz, Zakryftyan, co tego urzędu 
Nie intrygą, nie dofzedł z łafkawego względu, 
Ale przez nieprzerwane у wielkie zaftugi, 
Służąc do Mfzy, y gafząc świece przez czas długi, 
Ty śpifz (rzecze) Prałacie, a w twoim Kościele 
Rozrządza йе kto inny, у to czyni Śmiele 
Co prawem, biegiem wiekow bez liczby ftwierdzonym; 
Tobie tylko famemu było pozwolonym, 
Ty fpifz gnuśny, (b) a niewiefz, że tam Organifta 
Z bezczynności y twego ofpalftwa korzyfta, 
Y iuż na mieyfcu baby dzifiay zefzłey z świata, 
Bez względu na licznego o to kandydata, 
Bez twey wiedzy, rozkazu, Pafterfkiego zdania, 
Swoicgo koczkodana wzioł do kałkowania. 
Zaraz fiadł przy organach, iuż podobno fłyfzę, 
Kurzem zafzłe omiata, y rufza klawifze, 
Ty nic na to, czy czekafz, iż inne ominę, 
Ażeby ci bezprawnie wydarł dziefięcinę» 
У za Mefzne odebrał, toeniech lepiey fobie, 
Będzie Picbanem, być zaś Organifta tobie, 

Jak oftrym żądłem pfzczoły buhay obudzony, 
Miota fig y napełnia rykiem wfzyftkie ftrony, 


B 


(b) Twiet blizfea imitacya du Lutrin zaczynaiąc od-wierfza.: 


Tu dors Pralat & Ја heuct а ta place, 
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Tak to wzrufzony mową Xiądz Pleban griewliwy,- 
Porywa йе dof zemfty cale nie leniwy, 
Lecz! iednak, w tym zapędzie tyle wiał pamięci, < 
Ze fiebie przeżegnaniem у łożko poświęci, 
| Uczyni intencyg, chociaż myślał fobie, 
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W iakimby przeciwnika” mogł zgładzić fpofobie , 

To zrobiwfzy, porywa Rewerendę prędko, 

wWłożywfzy wprzod kołnierzyk у kofzulę miętką >. 

Y, zaraz fzybkim krokiem, gdzie go flawa woła, 

Chce biedz z Zakryftyanem razem do Kościoła, 

Zadziwiona tym gniewem, odftapiwfzy garka, 

Skoczy naprzeciw Panu roftropna kucharka, 

У hamuiąc powoli tak żwawe zapędy, 

Stoy, rzecze, gdzie ty bieżyfz Panie? y okędy 

Ten cię zapał porywa? co za fpofob nowy? 

Iść w ten czas do Kościołz, gdy obiad gotowy? 

Co cię dzifiay do poftu. takiego rozgrzewa? 

Wigilią? Suchedni Kalendarz opiewa? 

Pomiarkuy fig, ale bądź о to przekonany ,,. 

Ze nigdy nie był dobrym obiad rozgrzewany. 
To wyrzekłfzy, na ftole ftawia rofoł fmaczny,. 

Daie fig tym widokiem wzrofzyć Pleban baczny,, 
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У lubo mu nienawiść fzeptała do, ucha :* ZEN 
On iednak appetytu у kucharki fiucha, = жг 
Siada, lecz zawfze gniewny połykaiąc całkiem, , 
Ledwie бе nie zkąfanym nie zdławił kawałkiem. 
O Pańfkie zdrowie nader Dorota (©) trofkliwa, 


Mocno na tę porywczość zbytnią uboliwa, 


(©) Dorota imie kucharki.. 


test 
Widzi, ze z nieftrawnego tak bardzo iedzenia, 
Srogich wiatrow nabędzie y głowy bolenia, 
А ztąd niebefpieczeńftwo czuiąc oczewifte , 
Skoczy po Komendarza у po Altarzyftę , 
О przypadku każdemu z Przyiacioł powiada , - 
Nie tak bieży na pomoc zgłodniała gromada., 
jak chcąc iefzcze pieczeni zaftać kawał tłufty, 
By nun źołądek mogła naładować pufty, 
Z radości Prałatowi: oczy йе ifkrzyty, 
Gdy taką liczbę wiernych przyiacioł zoczyły, 
Purpurowym kolorem zarumienił lice, 
Po tak fzczęśliwych twarzach wiodąc fwe zrzenice, 
U wfzyftkich widzi fzczerą chęć iemu ffuzenia, 
„ Gniew fwoy w pomyślną nader nadzicię odmienia, 
Niezawodney zwycięftwa nabiera otuchy, 
Tym czafem chcąc pofilić wyproznione brzuchy. 
_Szynkę przynieść rozkaże, a fam zaś z komory 
Ваго ftarego miodu wynioffszy dzban (рогу, 
Nalewa duży kufel, niech fię kto chce trofzczy 
Rzecze, a ia „do ciebie Xigze Podprobofzczy, 
Wypił, ten za nim, każdy nachylaiąc dzbana, 
Starał fię naśladować godnego Plebana. 
Tak dobrze; że fig fame іш? zoftaly mety, 
Nim oftatni napełnił fwoy gardziel nadęty, 
Sądził zaś zacny Prałat, y bardzo roftropnie, 
Ze prędzey tym fpofobem fwych zamyffow dopnie, 
Bo łacniey, kiedy trunkiem fə zagrzane głowy» 
Rozrzewniać miętkie ferce żałośnemi flowy, 
Zaczym gdy zafiadł każdy mieyfce naznaczone, 
Odłożcie, rzecze do mich,' nienawiść na stronę , 
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A względną fprawiedliwość wziąwfzy za przewodnią, - 

Rofądzcie to uważnie, czyli nie ieft zbrodnią, 

W cudze wdzierać fig władzę, deptać dawne prawa,» 

Słow mi do opowiedzi. tego niedoftawa,, 

Z iak kaniebną uznaney powagi pogarda,. 

Organifta podnofić chce fwa głowę hardą ,. 

Ale ia go uśmierzę, was zaś profzę о to, 

Byscie mi dopomogli: do tego z. ochotą, 

O was tu famych idzie, daycie poznać śmiele,, 

Ze wy w fwoim iefteście Panami Kościele, 

У że bez wafzey wiedzy у bez pozwolenia, 

Zadna fig rzecz nie бае, ani fig odmienia, 

Pokażcie to befpiecznie. temu zuchwalcowi, 

Ze to wfzyftko nieważne, со on’ poftanowi, 

Y że przy nas- ieft dawna władza wybierania 

Zdatney z tak wielkiey liczby bab do kalkowania. . 
Do ferca porufzona tą mową Gromada , 

Jednoftaynie na chęci iego odpowiada, 

Każdy mu pomoc fwoią obiecuie fzczerze, 

Takie więc między fobą ftanowig przymierze,. 

Zeby wfzyfcy złożywfzy iutro radę маша, 

Decyzyą w tey mierze wydali finalną, 

Y żeby po odeyściu zagrodzone wrota 

Były, mielj obierać per fecreta vota.. 
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"Го tylko, со dwoch wiedzą;. fekretem Пе zowie, : 
Jako nas flufznie dawne naucza przyfłowie;. 

Między trzema zapewny fekret fig nie zmiesci, , 

Coż dopiero, kiedy ich wigcey. iak: trzydzieści ? 
Każdy, lubo niechcący , . wyda fię nieznacznie, 

Drugi nie myśląc (kończy to, co pierwszy zacznie, 
Ciekawość, co na każde ffowo pilnie godzi 

Z fzywaiąc te kawałki, wfzyftkiego dochodzi , 

Dway u niey zawfze па to czuwaią Міпійгу, 

Słuch nad dzidy. oftrzeyfzy; у wzrak rownie byftry, 
Ta z ich pomocą Kąty. nayciemnieyfze zwiedza, 
Nayfkrytsze taiemnice: z łatwością wyśledza , : 

Wie, co fię w domach dzieie; co na wfi, co w Mieście, 
O naymnieyfzym naypierwfza .ufłyszy fzeleście , 
Zawiłe у rozległe izybko przeydzie gmachy,. 

Boią fię iey Krolowie, kobiety ,.y' ғасћу;, 
Wfzędzie iey pełno. Ма zaś Stolicę+"w Warfzawie, 
tam o naymnieyfzey zawsze wiadomo zabawie, 
Zna, kto z kim iet w przyiaźni,.kto zle komu życzy, g 
Za co ten, co nic nie miał,.dziś pieniądze liczy? 
Jak ten, co ledwie kontufz dobry miał na grzbiecie. 


Dziś бе w zielono-złotey rozpiera. karecie, (d)) 


(d) Te wiersze miały znaczną moc wtenczas, kiedy ibyty pi- 


Jane, świeża iejzcze trwała: pamięć zdzierfiwa człeką, о. 


‚ ktorym tu mowa. Teraz, że fie iu% rany w workach tych, 
od ktorych nieftifznie wyciągał, ро częściizagoily, у ka- 
retka fie ziezdziła, ттеу тай znaczenia, . 
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A pyfzny ftrzyżonego pomufkuiąc wąfa, 

Z tych fig biedy, co ich zdarł, bezkarnie natrząła , 
Zna, co komu dolega, czy odra czy ofpa, 

Za co ten na wieś iedzie, po co tanita do Spa? 

Kto fig do tey umizga, ta wzaiem do kogo, 

Kto kiedy za wygraną fprawę płacił drogo, 

Kto kiedy ograł kogo fzulerfką natką , 

Kto oddawał pieniądze tą nabyte fztuką. 

Wie, kto fię podłym czyni dla nikczemnych zyfkow , 
Kto niefłufznie do mądrych przypufzezon pułmifkow, 
А fmacznerfi kąfkami paląc brzuch у oczy, 
Nigdy z żadnym konceptem w życiu nie wylkoczy, 

Ta tedy tak przenikła byftrych oczu Pani, 
Organiście do ucha fzepce iak nayrani. 

Ze fię naprzeciw niemu knuie fpifek cichy, 
Ze pod zgotowanemi pewnie lęże fztychy., 
Jeżeli ich nie zdoła odwrocić fkutecznie, 

Ze Xięża chcą na Дони pofławić koniecznicz 
Y że on razem z babą nabierze fię ftrachu, 
Jeżli natężonego nie zwroci zamachu. 

W przykrym był prawdę mowiąc Organifta ftanie, 
Naywiek{ze mało pomodz mogło mu ftaranie, 
Ciężko było złączoney wydołać mu mocy, 

Od nikogo ni wiparcia maiąc, ni pomocy, 

A iuż iako w tych razach zwykło bywać zawize, 
Z.boiażni uftąpiły z głowy myśli żwawfze, 

A mniey w nieuzytecznym fmakuiąc uporze, 
Jako о iednym śrzodku, myślał o pokerze. 
Kiedy: (kołotanego uwagami temi, 

Sen zafkoczyt у przykrył fkrzydłami miętkiemi. 
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Ale ledwie mu tylko powieki złączone,. 
Oczom fpoczynku chcącym zrobili. zafłonę , 


Y iefzcze {ро zaśnieniu nie był czas tak długi,, 


Ażeby fię przewrocić dał mu na bok drugi. 


` Gdy niezgoda roztyrkow, niepokoiu chciwa, 


Skrzydła z kłotni, z zamiefzkow fkleione porywa, 
A rzucaiąc klafztory fwe kochane dzieci, 
Pobudzać Organiftę wielkim pędem leci , 
Lubo w tę iadąc drogę brała dość lot cichy, 
Odiazdem iednak fwoim pokłociła Mnichy,, 
Y żeby ich do fwego powrotu bawiła, 
Z chęcią im Kapitułę wcześnie naznaczyfa. 

Już dawno Organifta za.Oblubienicę 
Wziął był fobie niewiaftę wielką czarownicę ,. 
Ktora w tey z Xiędzem fprawie od zgody daleka. 
Darmo diabłow wzywała na pomoc człowieka, 
Jey tedy ftrafzng poftać, iey oczy iafkrawe, 
Zęby fprochniałe, nogi chude y kufzlawe, 
Wzięła na fię niezgoda; a z krzywego Ру(Ка.,, 
Do iego fig pomacku przymknąwfzy łożyfka,, 
"Te Rowa wyzioneła: ,, Z odważnych zrodzony 
з, Rodzicow, у do wielkich dzieł mężu ftworzony, 
Sławny po wfzyftkich karczmach niezrownany męftwem;. 
У nie iednym z chłopami w załebki zwycieftwem, 
Doznany Organifto, czy{{podziatby Kto бе, 
Byś fobie Plebanowi mogł dać grać па побе,. 
Y cierpieć, aby na twe organy rozciągał 
Władzę przykrą, у z twey Пе flabosci urągał, 
Wierzay mi, wolałabym fkończyć żywot lichy, 
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„ Nili fig ftać ofiarą dumney iego pychy» 
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„ Podwala w przeciwniku dzielność, kto fig Бої, 

» Przeraża nieprzyiacioł, kto odporem ftoi, 

» Stan fię mężnym, a uyrzyfz, że ten Pleban podły, 
Е, ch teraz, by cię zgubił, fzle do nieba modiy, 

» У fałfzywie mniemaiąc, że mu Bog pomoże 3 

» Papla pacierz, pierś tłucze, oftrząc na cię noże, 

» Ten człowiek zniewieściały, ta nikczemna dufza, 
» Ktorą przeciw cię teraz nienawiść porufza , 


Odftapi. fwych zamy flow, у placu odbiegnie, 
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» Gdy cię naprzeciw fobie śmiałego poftrzegnie. „ 
Jak kiedy Feba duchem napufzczony wiefzczek , 

Swoy dwoifty z trzynożnych daie wyrok defzczek. 

Chwytaią wielkim ciągiem wfzyfcy święte fmrody , 

A każdy nos zatyka, czy ftary, czy młody, 

Оп nowe biorąc (iły z zapafney iafkini, 

Z głupich przychodniow żarty tylko fobie cżyni, 

"Tak ferce Organ fty.tą mową zagrzane, 

Poczuło w fobie smgftwo :dopoty nieznane , 

Porwał бе ze (пи, iakby go piorun przeraził, 

Zawftydzony, że fiebie myślą podłą fhezil, 

Y iuż o zgodzie żadney nieczyniący wzmianki, 

Chcąc fię tym lepiey zagrzać, łyknął przepalanki, 

Całą więc myśl iuż na to obrocił у fiig, 

Aby raczey śmiertelną tu znaleść mogiłę, 

Niż uftąpić haniebnie, у by te zamyfły 

Wzieły fkutek, nayprędzey zawarł związek ścifły 

Z Bartkiem, со blifko miefzkał odważnym Srolarzem, 

Ү z Janem bardzo śmiałym, у zręcznym Slufarzem, 

Ci zaś do Xiędza złości za to mieli wiele, 


Ze im bronił rzemiofła w Swięta у. w niedziele. 


Y przefzłego tygodnia za pewną robotę, 
Po długim targdwaniu urwał cztery złote, 
> Onyin fig więć fekretu całey rzeczy zwierza, 
Co chce robić, y kroki iakiemi tam zmierza, 
Мат у złość Xi$dza przed oczy przekłada, 
Blifkosć niebefpieczeńftwa bardziey go roziada. 
>, Odwagi wielkiey trzeba, Przyiaciele moi, 
» Те kiedy mieć będziemy, nic fig nie oftoi. 
весе Ба, żebyśmy fkrycie dzifiay ciemną nocą; 
وو‎ ба wzaiemną Organy zburzyli pomocą, 
» У tak one zniszczyli, by iak kur zapieie, 
„ Powftania nawet „kiedyś nie mieli nadzieig., 
Oba mu na to prayiazi obiecuią fzczerą: 
Jan obiecał przyiść z młotkiem, a Bartek z fiekiera. 
» Nie dość tu ieft na wafzey flowney obietnicy, 
s» Ktoż was wie, możecie być iak inni zimiennicy , 
» Wfzyftkich nas trzech рггубева zobowiąże froga, 
» Zadna fię w tył nie będzie cofnąć mogła noga. үч 
Jak więc bohatyrowie,*co po runo złote, 
Za morze fig wybierać powzieli ochotę, 
Lub ci Grecy w Troiantkg co płyneli ftronę, 
Zbiegłą mężowi nazad chcący wrocić Żonę, 
Straszną przyfigga ftałosć wzaiemną ftwierdzili, 
© ~ Tyleż у trzey Rycerze nafisuczynili. 
Potym fig pożegnawszy każdy fzedł do fiebie; 
Czynić przygotowanie ku walncy potrzebie, 
Ażeby (Кого tylko światło flonca zgafło, 
Dane im do Kościoła zgromadziło hafło. 
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J użem fobie ułożył, aby w trzeciey Pieśni, . 
Zeby ta cała kłotnia wzięła koniec wezesniy, 
Nic morału nie było, bo niewiedzieć na Я 
Czynić ufiłowanie, y ftarać fię z pracą, 
NNaprawiać lud zepfuty, czy ia bocian, aby 
Swiat czyścić y krzykliwe zbierać z niego żaby, 
Lecz wytrzymać nie mogę, nie wiem czym fig dziecie, 
Z chęciąbym fig urzędu podiął Kaznodzieie , 

A machaiąc rękami z wysokiey Ambony, 
Wrizeszczałbym, zaniechaycie niezgody szalony, 
Potym zaś treść nayprostszą na trzy dzieląc części, 
Pismo у Oycow Swiętych cytowałbym częściey, 

A po plagach pamiętny lekcyi rozlicznych, 
Wzysypałbym gromadę figur Retorycznych, 

У niezgodębym (za to niech mię nikt nie łaie) 
Do brzydkiey niedzwiednikow rownał szałamaie, 
A z dęcia dud niezgodnych chrapliwego dzwięku, 
Y ruszania klawiszow od niezgrabnych ręku, 
Biorąc pochop, wniosekbym czynił nieomylny, 

Ze u nas dla niezgody dobry rząd bezfilny, 

Potym fię coraz bardziey w moiey szerząc mowie, 
W dalszey dowodzićbym fię poftarał osnowie, 

Jak przez własne zawiści y szkodne niezgody , 
Potężne w krotkim czafie upadły Narody, 

Ze unas osobliwie ta niechęć szalona , 

Y namiętność, na naszą zgubę ulubiona, 

Y że nas niezgubiła żadna więcey, iak ta, 


jeźliby mi kto przeczył, manifeft ad Acta 


а Е > = + j А 

4 zj" a Rz Е 
Zaniofibym, у przed niemi ftawszy "osobiście, | 
Fałszbym przeciwney ftronie zadał oczewiście , 
A gdyby mi у zatym kto nie uftepowat, 
Do przyszłegobym Seymu pewnie appellowal, 
Lecz po co w tak dalekie zabiegam granice, 
Pewnie moią nauką Polakow oświcę? 
Wolę powiedzieć teraz, przez iakie ftarania, 
Do zainy flow szkodliwych przyszedł wykonania 
Roziadły Organifia, у przez iak okrutny 
Przypadek swoy Organy wziely koniec smutny. 
Skoro tylko Morfeusż na tę sferę ciemną 
Poczynał władzę swoią rozciągać przyiemną, 
Zeszli fię trzey rycerze, y poczeli ściśle 
Razem fię o tak walnym naradzać zamyśle, 
Y sposobne do tego pobrawszy narzędzie, 
Zaraz szli do kościoła patrząc w koło wfzędzie, 
У ftąpaiąc oftrożnie, boiąc бе, by z boku 
Doftrzedz ich ciekawemu niezdarzyło oku, 
Nayprzod ich drzwi świętego wftrzymały kościoła, 
Warowne żelaznemi fztabami dokoła. 
Ale mężnego ferca Jan niemyśląc długo, 
У w tak wfpaniałym dziele fpiesząc fig z przyflugą, 
Tak dobrze w mocny zamek tęgi raz wymierzył, 
7e iak nayflabszy pęknąt, fkoro go uderzył. ` 
Runeły drzwi ogromne, a tak fily wfpolne, 
Do wewnętrza kościoła miałę przeyście wolne, 
Jak gdy z pomocą harmat z fwych murow fpgdzeni, 
już nie bronią przyftępu fmutni oblężeni, 
Niczym nie zatrzyindny nieprzyiaciel wchodzi, 


У dziękuiąc, na tryumf 7e Denm wywodzi, * 


hitp:/Arciń.org.pl 


> бы > 


14 to Set о 


Tak y oni iak tylko do kościoła weszli, 
Zaraz trzykroć klęknęli, trzykroć fie podnieśfi, 
Każdy fię z nich do modlitw udaiąc gorliwych, 
Niebiefkiey chciał pomocy w zamyfłach fzkodliwych; 
Pierwszy fię Organifta porwał niefpokoyny, 
У drugich do roziadłey pobudzaiąc woyrry , 
Rzekł głosem bohatyrfkim: 4, drogi czas ucieka , 
» Teraz рога {pefobna, nieprzyjaciel czeka. ‚у 
Y światłem tleiącego prowadzon ogarka, 
Co go od wiatru- fzklanna broniła latacka , 
Naypierwszy na złe wfchody odważnie wfłępował, 
А fwa, śmiałością innnym drogę pokazował , 
Ale kiedy do gory prowadząc krok ЯН, 
Wlazłszy na wierzch, Organow famych iuż był blifki, 
Sumienie go ruszyło, y nieznaczney trwogi 
Pełen, (ат poniewolnie mufiał cofnąć nogi. 

Jak kiedy idąc z woyfkiem naprzeciw Rzymowi, 
Trzeba było Rubikon przebyć Cezarowi, 
Y temu, ktory wiernym był Obywatelem, 
Stać fię wiecznym oyczyznie fwey nieprzyiacielem , - 
Myślił długo, niż przebył brzegi niebefpieczne, 
Boiaźń w nim z ambicyą walki wiodła fprzecane, 
Jednak iak nieprzyiaciel wolał rozkazować „ 
Niż podłegłość, јак wierny Obywatel chować. 
Tak y nasz Organifta choć miał chęci fzczere 
Zburzyć Organy, wftrzymał rozboyczą fiekierę, 
Wewnętrznym mimo fiebie przerażony ftrachem, 
Lubo iuż z wymierzonym cofnął fię zamachem, 
Lecz wkrotce nienawiścią podżarzony froga, 


Przez ławkę, со tam ftala, przeftapiwszy nogą, 


« 


= por. ze 

"Chciał zoburącz we śrzodek Organow uderzyć , - 
Lecz. ślepa popędliwość nie potrafi mierzyć. 
Chybił „więc, ale miechy raz okrutny wzieły, - , 
ry pęknąwszy na dwoie, żałośnie igkneły. | | 

Ufłyszały te іскі zatrwożone fzczury y 

Co do tych czas fpokoyne fwe tam miały dziury, 

'Potomki tak flawnego w dzieiachy Gryzomira, 

Ktorego flawa dotąd iefzcze nie umiera, 

Nieprzeto , że gnuśnego Krola рай fig ciałem, 

Lecz że iest w Myszeidzie Rycerzem wfpaniałym, 

~ Przestraszone z mieysc fwoich wychodzą gromadnie, 

A gdzie, у iak kto może z popłochu przepadnie , 

Za złą ,wiefzczką Jan z Bartkiem wziął przypadek taki, 

Lecz Grzegorz nie uważał na te wszystkie znaki, 

‚ Ale porwawszy znowu kostur okowany , 

W fame z naywiększą mocą uderzył Organy. _ 

Ach! ktoś to teraz zgadnie? у ktoż to opisze? 

Jako fię w rożne strony rozpierzchły klawisze! 
- Jak leżąc fkarżyły fig żałośnemi ięki, * 

Ze z tey, ktorą kochały, koniec wzieły ręki, 

Kto nie zna bohatyra dzielney krwi fzafarza , 

Jak go bardziey zgiełk bitwy у tumult rozżarza. 


_ Niech fobie Organistg naszego wystawi, 


‹ 
7 


Nad czułym użaleniem czafu on nie trawi, 
У 


R - Lecz w ktorą tylko stronę jmężną ręką kinie ў 


Albo kilka klawiszow, albo duda zginie. 
Zagrzani tym przykładem, daremnie nie stoią 
* Jan z Bartkiem, ale czynią też powinność fwoią, 
W naygorętszym zapale iu iest bitwa wściekła , 


Same mordy, zaboystwa, istny obraz z piekła. 
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Tu widać ciał zabitych zaraźliwe Киру, . 

Tu ranni na pol żywi leżą między -trapy; ы cet 

Duda pchnięta ostatnim smiertelnym tchem ziewa, 

Klawisz ieden drugiego do bitwy rozgrzewa , z 

Tu na poł rozpęknięte umieraiąc micchy , 


Z żalem nadprzyrodzonym żałuiąc za grzechy. 


Zgiełk, hałas, krzyk, zaboystwa, tumult, mordy, wrzawa, * 


У zewiząd krew niewinna lać fig nieprzestawa, 
Święci tego kościoła, ktorych dzwięk ten głuszy., 
Niefpokoyni trwoźliwe nadstawiaią ufzy , 
W Kronice nawet nieraz czytać mi fię zdarza, 
Ze chciał Kościoła tego Patron zeyść z ołtarza. 
Lecz że fię znaydowały tam Swięte Panienki, Е 
Nie zchodził dla zgorszenia niemaiąc Takienki. 
Tym czafem iuż organy na drobne kawałki, * 
Dokonały zdruzgotać ogromnemi pałki, 
Zapamiętali w gniewie, lecz mężni Rycerze, 
Każdy fię potym zaraz do fpoczynku bierze, 


Oczekuiąc dnia, frodze iednak niefpokoyni, < „21 


Po tak śmiałym uczynku у krwawey rozboyni. 


PIESN CZWARTA. 


Gdybym był kiedy Krolem, byłbym fprawiedliwym, 
Złychbym z Dworu wyganiał, nadgradzał cnotliwym, 
Nie'brałaby dostoieństw zafłudze intryga, 

Zle w tym kraiu, gdzie obrot prostotę wyściga. 
Każdybym dzień iak Tytus dóbrodzieystwy liczył, 
 Więcey fzczęścia Oyczyznie, niż fobiebym życzył 


Е 


va 
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Nad prożnemi rzeczami czafnbym nie trawił, 
Tre F 


Nadaniem Praw Narodom flodkimby fig bawił. — 
„Со gdybym był Bifkupent lub Oficyałem g 
Otobym ufiłował staraniem nie matem, 

ебу {ат z fiebie daiąc przykład nader rzadki 
Nie był nigdy zgorszeniem Chtystu sa czeladki. 


* 


Nigdybym nic nikomu nie bronił drukować, 

"Туш йе w Narodzie rozum może polerować. 
Ubogichbym wfpomagał, w wydatkach był mierny» 
Oyczyznie dobrze życzył, Krolowi był wierny. 
Gdybym zaś był Ministrem pokoiu lub woyny, 

W bitwie byłbym Rycerzem, a w Izbic fpokoyny, 
Dobrebym interefsa fkutecznie popierał, н 

Za danie protekcyi ludzibym nie zdzierał. 

O! gdybym był uczonym, lub za niego лпіапуш, 
Nie przestałbym być w Izkie niby malowanym, 

Lub że ziem obiad. mądry - "obok Maiestatu, 

dowiodł niewiernemu świata, 
 zagadnie„ z ktorey chce tknie strony , 


Pisatbym co 
Ze zkądkolwi ] 
W Prawie, w yack y dzieiach iestem nauczony, 
©. Bym kiedy był Małżonkiem , nić byłbym zazdrośnym y 
пу Zazdrość, każdy to przyzna, iest zwyczaiem (prośnym, . 
Ie | Zwłaszcza, kiedy nie idzie komu o Delfina, 


ma ieszcze w zapafie nie iednego fyma. 


th „Gdybym byt Xiędzem owym, o ktorym tu mowa; 
Nie wiele dbałbym, czy ta baba, albo owa 
Na Organach kościoła mego miechy depcze, 
Lecz coż począć, gdy komu ambicya fzepcze, 
Y nienawiść podburza; poruszyłby piekło, 
Zwołał był Xiądz na radę, iak fig wyżey rzekło, 


2 . 


I` 
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Kommendarza rozumem y iani A 
Przywlokł fię też о Kiiu zacny Xiądz Wikary, 
Pobożny Podproboszszy, М prawny , 
Z [падет o Altaryg wą kłutniarz ustawny, 
Xiądz Kapelan Bernardyn, ktory tam przebywa, И 
У Pałka /ed сит voce па informativa. ь 
Każdy Пе z nich z fkromności naymnieyfzym być mniema; 
У Мону tam o mieyfce między niemi niema. 

Gdy бе każdy przed świętym Duchem upokorzył, 
W te flowa tlufty Pleban {езуд бое 5; 
» Wy, ktorzy tu te mieyfca zafiadacie godnie, , у 
» Wy Kościoła podpory Poł; pochodnie, 
55 NIG trzeba wam powtarzać, bo znacie zaiste 
„ Chytrości у podstępy nadto oczewiste , 
›› Gbura, ktorego ia fam z błota wyprowadził, 
» У na tak znakomitym urzędzie pofadził, A 
>> Teraz pychą nadęty, zapomniał ten złodziey, — 
+; Zem przecie iego Panem, Żem iego Dobrodziey. а 2 
s» Teraztmoią powag3, wafzą razem fzarga, < RET 

cae 


» Na nasze Przywileje, na władzę fig targa, 2 


s A fwoich nieprawości dopełniaiąc miarę, _ 


» Do kalkowania babę śmiał naznaczyć stare, 
„ Y kiédym fam nie mogł być w kościele, hom chory; 


Ona miechy deptała w wczoraysze niefzpory, 


t 


32 
‚> Wiem, że to z was każdego rownie iak mnie boli, 


Czytam*to w oczach waszych, że nikt nie pozwoli, 


3» Е 
Ov 


У. niedopuści, by taż'baba miała zoftać, 
» Możemy dotąd iefzcze Мот iego fproftać, 
„ A dzifiay potępiwszy tę zuchwałość winną, 


» Na micysce naznaczoney obierzemy inną. 


: Skończył | 


tondi- ята || ә 
Skończył Pleban, a głuche u wfzyftkich milczenie, 
Powfzechne rokowało iemu zezwolenie,” 
Lecz z mieyfca (wego zabrał głos Xiadz Podproboszczy : 3 
„ Niech fig, rzecze, Plebańfka Mość o nas nie trofzczy, 
» Za całe zgromadzenie przyfięgam ia fzczerze, (Ч 
„ Ze пат nikt prerogatyw naszych. nie odbierze; 
» Y wolemy zgubioną mieć z Oyczyzną wiarę, 
Niż utracić na włofek Przywileie stare i 
РЕ » Jedna mi tylko na myśl uwaga przychodzi, b 
p » Jeźli fig abfolutnie postępować godzi, | 
| » У nie wiedząc czy nam iest wolno obrać babe, 

| » Chcieć obarczać przemocą naszą stronę fłabę. „, 

5 Na to poważny wiekiem Wıkary powstawa, 
: ə» Prawda, rzecze, Ze niemasz wyraźnego prawa, 
l » Lecz podług Axyoma, kgdy Prawa niema, 
», Таш zwyczay z dawnych czasow mieyfce iego trzyma, 
» Nie pierwszy rok iuż fiedzieć tutay mi fię zdarza, 
» Nie uiednego ia miza miewałem ołtarza, 
» Nie iednego pogrzebłem na cmentarzu trupa, 
» Nie iednego widziałem z wizytą Вира, 
„ У ieźli czas tych dzieiow z pamięci nie zetrze, 
„> Szwedow iefzcze przypomnę у frogie powietrze А 
» Bardzo dawno zafiggam, arzawfze y Bać 
— s, Plebani w fwych kościołach dawali urzędy. , 
"Do gustu Prałatowi ia przypadła mowa, 
Cała zatym przyfłała Rada na te flowa, 
Do krefek iuż więc fkrytych Pleban iść nie mieszka, 
Dwie ich ma: Małgorzata, a resztę Agnieszka. 
Zapadła Pluralitas, więc nie myśląc dłuży , 


Krzykną: niechże ten urząd iuż Agniefzce fłuży. 


20 wzw 
A chcąc ig mieć gotową do tego rzemiofa, 
$213 do niey iak nayrychley z dobrą wieścią pofa, 
Skacze baba z radości, z takiego wybrania, 
Swoim fig Dobrodzieiom iak nayniżey kłania, 
Schylone płece bardziey ukłonami garbi. 
Uniżonością wfzystkich ferca fobie (каг. 

Tym czafem zacny Prałat zaczął бе gotować, 
Aby ią mogł tegoż dnia zaraz infłallować, 
Na Organy z niemałym tryumfem wprowadzić, 
ww przyzwoitym mieyscu godności posadzić, 
Lecz boiąc fig odporu, kazał, aby cepy, 
Dragi, fiekiery, kofsy, topory, oszczepy, ` 
Wzieła czeladź odważna, fam fwym męstwem zbroyny, 
Szedł śmiało, chociaż krwawey fpodziewał fię woyny, 
Za nim naftępowali Xięża nie z daleka, 
Każdy z nich losu kłotni takiey pilnie czeka, 
Idą па pozor śmiało, a każdy z nich tchurzy 


Krew fię w każdym z bojażni porusza y burzy, 
Każdy z nich patrzy wkoło, by w przypadku fprzeczki, 
Wolne mogł mieć ktorędy mieyfce do ucieczki, 
Wfzędzie fame ponure panuie milczenie, 

Ale iak frogie onych było zadziwienie, 

Kiedy zamiast odporu y bitwy okrutney, 

Stanął im przed oczyma obraz nader fmutny, 
Gdzie tylko wzrok obrocą, wfzędy znak ruiny , 
Tu drzwi mocą wyparte, tu zaś rozwaliny, 
Wdzięcznych leżą Organow, tu miechy, tu duda, 
Rozumieli nabożni, że to iakie cuda, 

Ze na ich ukarartie, bostwa ręka mściwa, 


Te dotąd nieflychane poczyniła dziwa, 


a "I ш 
Albo piorun zgruchotał z czarney fpadłszy chmury, 
Albo ziemi trzęfieniem obałone mury, 
Lecz wkrotce niewątpliwie w ruinach znaki, 
Niemyślney zawziętości (Катап im fzlaki, | © 
A kłotnie, ktore mieli, у zawzięte zwady, 


Wytkneły im autora tak wielkiey fzkarady , 


"Większą to w nich zaiadłość, mocnieyszy gniew fprawia, 


Ochotę wzięcia zemfty tym chętniey ponawia, w! 
Im wigkszy na ich fercach zoftawuie fmutek , 

Ze zamyfły ich ich wzieły tak niedobry fkutek, 

Baba płakała widząc nadzieie zmyślone, 

A Xiądz Pleban lubo fig ftarał cieszyć ong; 

Lubo ишуй w nieszczęściu pokazywał hardy, 


Lecz nie mogł wftrzymać, widząc na fercu żal twardy! 


PIESN PIĄTA. 


n fee 


a 


WV „уко tu nie do rzeczy na tym nafzym świecie, 
Bogaty ubogiego ciemigzy y gniecie, 

Cnota niema nadgrody, a wyftępek kary, 
Stępione prawa patrzą na zbrodnie przez fzpary. 
Kto fprawnieyfzy, to lepfzy, poczciwość niepłaci, 
‘Talentem fig nie wefprze człek ani zbogac, 

Na urzędach intryga y kredyt ofadza, 

Ten fzczęśliwy, ca kradnie y Oyczyzng zdradza. 
jeźli fig godni oto ludzie mowić ważą, 
Odpowiedź cała: że tak interefsa każą. 
Uwielbiam was, y ukłon oddaię wam nitki, 


Klęknę, ieźli zechcecie, będę fię bił w pyfki, 


2а woe لے کد‎ 
A р 
Niezgruntowani w rządach fwoich politycy, 


Nie ieft to dzieło moiey ВаБеу mozgownicy y | z 
Przenikać co czynicie, bo w fryzurze więcey Ą 
Macie rozumu, niż ieft w mey głowie cielgcey, 
Niechay iednak z pokorą fpytać mi fię godzi, 

Czy to w dobrego rządu Maxymy nie wchodzi, 

Ażeby ludzi godnych ,.wartych z każdey miary» 
Wasze łafki y hoyne nie miały dary. i " 
A tam figfzaś bogatym nie gniezdziły roiem, 

Kędy głupftwo przefadza z pyfznym niepokoiem » 

Ale па co ia gadam, у na co mozg fufzę, 

Powiedzą mi, тоу Panie, radzibyśmy z dufzę 

Uczynić ci. Znamy to, że mafz talent rzadki, 

Y prozą pifzefz dobrze, y wierfz robifz gładki, 

Miey trochę cierpliwości miły przyiacielu, 

Oto iefzcze od ciebie zafłużeńfzych wielu › 

Prace trzeba nadgrodzić, y ciężkie mozoły, 


Czekay. Czekamci, zawfze iak goły tak goly. 

Kiedy kto w niedofłatku, y rozum fię cieśni, 

Ot niewiem, co wam powiem w tey tu piątey pieśni, 

Jak organow przywiodę znowu na plac dzieie, 

` У kogut ziadłfzy ziarnko miley trochę pieie. z sir a 
Noc, w ktorey Pańftw fwych bogactw a uboftwa nędza Ў u 05 te 

Zapomina, ufpiła y babę y Xiędza. № AS art 

A fen twardy leniwych fkrzydeł fwych powłoką, at et 
ТАЕ! 4 


Dla fpoczynku powfzechnie ludzkie przykrył oko, 
Wfzyfcy fpali, przy żonie tu mąż пи zażywał, 
Tu kochanek miłością znużony fpoczywał, 

A świeżych rozkofz przez fen zażywaiąc prawie, 


Tak fig pieścił у cackał, ial gdyby na iawie, 


ГАУ! 
маре, < 
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Sam ieden organifta oczu: niemogł zmrużyćy 4 - 
Lubo fię onegdayszą pracą mufiat znużyć ,. 

Ale iakże (раб można, kiedy to kto cznie, 

Ze na karę poiakiey zbrodni zafługuie.. ч 
Во’ nazaiutrz iako wieść dofzta iego ufzu, a 
Miało weyście Swiętego być Jubileufzu, 

Pod czas ktorego każdy czy młody сту Пагу y ¢ 

Wolny był zawsze z zbrodni od winy od kary.. 

Byle Xiędzu powiedział, co Byt niebu dłużny, 

Obszedł kilka kościołow у dawał iafmuzny. “у 

już ze wszyftkich okolic gromada poddańftwa „ г, 
Wiele fig iuż ziechało* nabożnego Рапй\а, 

Kolasg. bułanemi ciągniona kobyly» 

Przywlokł fię z fwą Jmością Podfędek otyły, 

Sześcią zdobną gafkaini karetą powoli 

Przyiechał na ten одрий Wielmożny Podftoli, 

Тий za nim, co każda mieć powinna publika, 

Widziano iadącego tey Ziemi Skarbnika „ 

Sześć koni troche lepszych, liczna czeladź Dwoxfka 

Wydała, że йе wali godność Podkomorfka, 

Za niemi wielka mnogość Ziemianek, Ziemianow, 

Ludzi rożnego wieku, rozmaltych Stanow, 

Kupcow fwarnych, przekupek, opoiow, kramarzow, 

Między ktoremi dwoch też przybyło kfiggarzow, 


Slowem mowiąc na odpuft'tak wielki, tak rzadki, 
“José fię Panow ziechało y wiele czeładki. 
już fig fproszone zinąd Mnichy y kanony, 
jedni na Mszą ойша, drudzy na Ambony. 
Już fię ciekawsza niżli nabożna gromada 


Wali w kościoł y ławki naypierwsza zafiada. ; 
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Gdy przez cmentarz Śpiesząc fię Pleban do Kościoła, 

Uyrzał w nim Organiftę, a tuś mi, zawoła, 4 1 

Tyś to ieft, co dg złości łączący odwagę, 

Tak znaczną mey godności uczynił zniewagę, 


Y ieszcze po tey zbrodni śmiesz mi włazić w oczy, 


Zaraz ia cię. Wnet kniemu z impetem przyfkoczy, F 


Strwożył (ię tym impetem Pan Grzegorz zmieszany, 
Umyka fig, by tyłem gdzie przypadł do ściany, 

Y takie gdy z fzybkością wciąż czyni cofanie, 

Trafiło fig, że ftanął przy kfięgarzu Janie, 

Dopadł go tam Xiądz Pleban, lecz nim doń przyfkoczył, 
Tak ро rznął Brewiarzem, że aż fig potoczył. 
Zmieszany przywitaniem takim Organifta, 

Z łatwości co pod ręką mogł ią mieć korzyfta, 

A pewną Plebanowi chcąc gotować zgubę, 

Zoburącz porwał w gniewie fwym Ateny grube (e) 
Cifnąl ie, y tak mocno w głowę go uderzył, 

Ze ciofem zagłufzony шоу Xigdz ziemię zmierzył, 

Na krzyk iego bolesny, па wrzafk у lamenta, . 
 Porzuciła oruaty у Mszą zgraia Swięta, (Е) 

A małe uchyliwszy w Zakryfłyi drzwiczki, 

Spiefzno biegła na mieysce ftoczoney potyczki. 

Zaraz fig Organifty .prayiaciele zbiegli, 4 
Skoro na placu Xięży gromadę poftracgli, 


س 


(e) Nowe Ateny X. Chmielewfhiego. Kfiążka pełna omyłek 
Geo: rafcznych, batecenych оріѕай, {Уң wia lomosci. 
Dawah iednak ią czytać dzieciom. Ja рггуропишив obie, że 
była częścią edukacyi moiey. 


€) To ieft Xięża tego Proboftwa. 
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А Е 


Wielka бе między niemi zatym bitwa wszczyna, 
Temu oczy podbiła zwycięzka Janina (в) Ч 

Ten ogłuszony upadł y ledwie nie kona, В 
Waiawszy w łeb tfumaczeniem Rozmow Foor (hb) 
` Naypierwiey Altarzyście zgruchotano kości 
Zbawiennym Tylkowjkiego. Stolikiem Mądrości, ©) _ 

5 Y tobie Podproboszczu zadał raz niezmierny \ 

д Koleander kochany Leonildzie wierny (k) 4 
> Wieleż to Xiag pierwszy raz z pyłu wydobytych ил 
< Do bitwy tak zażartey było tam użytych? a 

Jan ma Wiankiem Rozanym nos frodze podbify, (1) 

` Tego zranił do Nieba Gościniec ukryty, (т) 

| Darmo kfięgarz troikliwy nie rad takim gościom ,. 

z! 4 Tym fig pragnie opierać gotyckim wściekłościom, 

ы ee _ Ledwie na ich zażartość у kfiggi wyftarezg, 

| Bartek Podproboszczego zwalił Krolefiw Tarczą. (п) 


Tg Som M 


3 (©) Janina zwycięzkich tryumfow, 'aibo życia Sana LIL. przez 


4 А 
+ 37 Kazimierza Rubinkowfkiego. Autor odeymuie męstwo cjanowi 


. ШЇ. aprżyznaie wszystko cudom, ktorych tam ief większa 
D Fa liczba, niż zwycięstw przez Krola odniefionych. 
Та) Rozmowy Focyona przez L Abbé de Mably po Francuzku na- * 


Wy PZA pisane, a przez X. Chrościkowfkiego niemiłofiernie ttuma- 
fe Ш czone, 3 
ТО Stot Mądrości przez X. Tylkow/kiego. _ ~ 
+ AJ Koleander wierny Leonildzie przyiażni dotrzymuiący przy 
= = rożnych nienawiści woiennych, awanturach у przypadkach. 
=" Romans dobrze głupi. 1 
Lo (0 Wianek rożanny wielurozlicznego nabożeńfiwa kwiatow. 
я w Poznaniu 1758. | 
(ш) Gosciniec_ukryty do Nieba, albo 'pewny /pofob ofiągnienia 
Niebios. Autor mufiat być nieomyinie Swiętym. i 
(п) Tarcza Krolow у Kroleftu, pobożność, gruntowna codzien- 
nemi zabawawi wemacniaigqca fig. 1773. w Warlzawie, 
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Ten chociaż ciosem takim mocno był dotknięty, 
Rzucił nań lubo agp ubogie /Vatręży. (о) 

Nie wiele fzkodzić mogła Bartkowi broń krucha, 
Chociaż śmiały: fustego nie umykał brzucha , 

Ale go ieden 2 tyłu z naybardziey zawziętych, = 
Xiądz Kommendarz doiechał Zywotami Swietych, 
Lecz on lubo Й стопу wyfzedł ztąd z honorem, 
Przywaliwfzy obydwu ciężkim Rymow Zbiorem, (p) 


Szwank dwu zacnych Rycerzow pomiefzał Prałata, 


Więc fam iuż miłośnego fchwycił Fortunata, (q) 
Y ostatnie,do kupy zgromadzaiąc у, 

Między oczy Janowi cifnął Romans miły 5 

Mgła mu grubą do raza zafzły obie oczy, 
Skrzepła krew iuz mu zwolna po żyłach fig toczy, 
Słowem: po strafznych nudach у ziewaniu ciężkim, 
Wywrocił Пе y zafnął twardo w błocie grzęfkim. 
Przypadł $piącemu Bartek fzybko na ratunek, 

W przyzwoity porządnie opatrzon rynfztunek , 

А mfzcząc fig na Prałacie, porwał Panaluke, (т) 
Y nią mu fryzowaną wyfadził perukę, 

Spadła, a Xiądz ukazał z pod niey łeb tak goły, 


Ze fig w niebie zdziwili Swięci у Anioły, 


(о) Natrety Komedya Biela ofkiego xewszystkim zarzucona, po 


26. Scen w iednym Akcie. 


(p) Zhior Rymow przez Zalufkiego, pięć grubych Тото in 


qto. W pierwszym z nich dzieła Drużbackiey. 


(q) Fortunat, Romans nudny, ktorego kartki bez ziewania czy- 


tac niemożna. 


(т) Bumaluka. Dawna bardzo Hiftorya Romanfowa » pozbawio- 


na jenju, ledwie ink Podsędkow iefl zabawą. 


سب 


A w iafne y glanfowne wpatruiąc fię cienie, ‘ 


Mniemali, że йе Яойсе przeniofło па ziemię. x 

Bardziey tym rozgniewany Frałat-y roztarty, 4. 
ч 

Widząc fig tak haniebnie z fwych ozdob obdarty, 8 


Radby był na hultaia fprowadził pioruny, 


43 
Chciał mu ze łba fwa ręką pozrywać kołtuy, С 
Bez uwagi czy fily wyftarczać mu będą, i 
Ы и ч 
Rzucił fig nań nakrywszy głowę rewerendą, “ , 
r Cofnął fig baczny za dwa kroki Bartos w trong," s “д 47 
У zoburącz mu w piersi cifnal Magellone, уы. y” 
| К Р 


А (ат zaś do wrodzoney powracaiąc broni, 

Z pięścią fię począł krzątać koło Xięży fkroni, 
Y byłby Pleban niechcąc legi tam męczennikiem, 
Gdyby boleśnym iego obudzony krzykiem; 

Co po ranney gdzieś blifko odpoczywał pracy, 
Nie przypadł mu na pomoc Oyciec Bonifacy. 


У 
РІЕЅ М SZOSTA. 
“ 4 je» 
: TER оагопа пойга śmierci woyno zapalezywa, 
Prawa zboycow, ktorych świat rycerzmi nazywa, 
* Zbrodniarką zkamieniałych wnętrzności fpłodzona , 
a 


“ef Wieies ludzi do (wego zagarneła tona. 

juzem mniemal, że nasz świat opuściwfzy ftary, 
W. nowymeś przedfiewzieła wybierać ofiary, 

Y na Amerykanach wolnych y cnotliwych, 

Szłaś probować dzielności twoich газом mściwych. 
Ale fig z dawnym rozftać nie możesz łożylkiem, 
Lubym widzę każdy kray dla ciebie fiedlifkiem , 


у м i 
W nayfpokoynieyszy Kącik codzień twoie zbrodnie,. 
Nayziadliwszey niezgody zanoszą pochodnie,. = 1 „A 
Zaden od cię niewolny, kiedy Pleban cichy : 
Doznał nawet, iak f» twe niebefpieczne fztychy. z 
Otby do tych czas pewnie pod Stolarzem leżał, 
Ву mu nie był. na. pomoc: Bernardyn przybieżał,, 
Bernardyn mł dy, żywy, rubafzny y śmiały, 
Wart być po między dzielne liczon Generały. (s) 
Choć znużony Xiądz iednak przy takiey pomocy, 
Byłby do poźney Bitwę mogł przeciągnąć nocy, 


Gdyby co niecierpliwie iuż w Kościele fiedziat, J ê 


Pan Podftoli o tey fię bitwie nie dowiedział, 

A zawsze fłużyć fwemu bliźniemu gotowy, 

Nie wftrzymał zaiufzonych mocą (меу wymowy, 

Stoycie, rzecze, iaka w. was zażartość uparta, 

Boga fię boycie, gdy fię nie lękacie. czarta, 

O co idzie? zkad. kfotnia? taka iey przyczyna? 

Co ścifłey zgody waszey: dziś węzeł rozrzyna? 

Można znaleść fpofoby, co was mogą zgodzić, ; 
Daycie fię tylko proszę trochę ułagodzić. р € 
Niechayże fię rozfądek w waszey głowie mieści,- е 

Rzecz: ши całąrpowiedźcie,, w niewielkiey ffow treści, | ә 
Zaraz chciał Ога а’ ułatwić pytanie, 

Ale mu odpowiedzieć Pleban nie dał na nie, 

Y faw zaczął, Ale mu przerwał Organifta, 

Rzecz widzę, rzekł Podftoli, ieft to oczewifta, 

Ze będąc rozgniewani, у w tym zamiefzaniu , 

Мети nie uczynicie zadofyć pytaniu ,, 

Lecz każdy niech na moment nienawiść zagrzebie; у, 
A tym czafem profzę was na obiad do fiebie, 
Po dobrey fztuce mięsa, y klarownym winie, 
tatwiey w was zapalczywość zapewne przeminie з s” 


©) Nie pomiędzy Generatow Maiorow lub Leutnantow, ale ponte: 
dzy Bernardyń/kiemi czynić go pomieszczenia godnym, kto 
czytał: Le chapitre des;Cordelliers wielkie przymioty рот 
miec ich Generał, = 


tty: 
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E Е 
че P 
Dopiero- po obiedzie zafiadłszy do zgody, i 
Bedziem бе ftarać wfzyftkie ułatwić przefzkody, 
м, Choć frodze rozgniewani byli у zawzięći, A 
| Przyrzekli to шоспепи przyczyny ест. 
~ Podftoli ich do fwoiey powfadzał karety’, { 
МА Stangret бекас koni w ofednjone grzbiety, o 
‚ Wlokł fig, у choć we wrotach dwa razy zawadził,. — 
Przed Dworem ich po krotkiey podroży wyfadzil, ` 
Po pierwszych przywitaniach, co prędzey z Apteczki T 
"= Po Kieliszku cukrowey wniefiono wodeczki, m 
pr Każdy wypił {woy wydział ; Jimość Dobrodzika,. | 
Toruntkiego w zakaike przyniofła piernika. ` 
Lecz że tak prędko obiad nie mogł być gotowy, 
Wfzedł znowu na fot Likwor wyborny peftkowy, 
Likier przedni, lecz to w tym domu nienowina, 
Bo go fama’ fwą: ręką: pędzi Podftolina,- 
Dwoiaką wodka‘ maiąc rozegrzare głowy». 
Polityczne z. ochotą: zaczeli rozmowy s4 
© Ү każdy z nich powiedział co do famey treści, 
Jakie miał ze Stolicy naypoźnieyfze wieści, 
jeden twierdził, że: woyna nieochybnie będzie, 
=... Że do tego gotowość. iuż ieft znaczna wfzędzie, 
У pozawczoray oczy: to widziały. naize, 
Jak fobie dwa Dragany oftrżyli patafze,- 
Rozszerzył fię Gazeciarz, y pochwał niefkąpi 
Nad tym, że niezawodnie lepfzy rząd naftąpi, 
_У takoż ieft nadzieia tego oczewifta,, 
“Bo o tym napisano arkufzy nie trzyfta;: 
Lecz co mnie także z nowin niepomału cieszy , 
Ze fię dobry porządek do Warszawy śpieszy , 
Bo chłopca, co bił żydow przed czterema dniami, 
Z powagi urzędowey obito rozgami ; 
«Rzekł Podftoli; to widzę, nowiny pisane» 
Ale ia mam Gazety świeżo drukowane, 
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Tyfige rzeczy cickaw 


2 


z 1. W ofłatnię niedzielę 

Na wielkim nabożeńftwie było ludzi wiele, "ią ` 8 
s FO m 

Y żeby przyzwoitą wfpaniałość zach wał, к | 
Mszą: Pontificaliter Bifkup RÓ 4 ч” 
Xiądz М. N. miał Kazanie, wielki Kaznodzicia, x 
Mowią, że fwym Kazaniem nawrocił zlodzieia , 

У odtąd pozmaiemy tę prawdę dość iafną, | 
Nikomu nic nie wezmą, kto ma kieszeń ciafną, 

Dnia ofmego Septembra wielki Fet w Piotrkowie, ` 
Bito z harmat, у liczne dopełniano zdrowie, 

Był ebiad, podwieczorek, wieczerza, bal walny, _ + 

Pan Starofta odprawił wiazd fw tryumfalny ,” 3 

Za rzecz zaś osobliwszą piszą“ z tego Міаба, : zb i 
Опат? człowiek, ktory miał lat ий. риНогайа, 

To nowiny, lecz iakie uwagi (з przytym, - 1 
Jak żartuje fpofobem Autor wyśmienitym { t 
Jak rozsądnie przyczyny każdych nowin szuka, 

Z Gazet iego wiadomo?ś zm y nauka. 

To ief, co z doświadczenia wiem, a niezawodnie 


Można бе na nich c { nauczyć wygodnie. _ ` 
Chwalić zatym zaczęto gazety pospofu , М “ 


Tym czasem Pan Masszałek profit ich do Totu, 
Cała fig zatym zgraja do fali przeniefa, 

Mufiał fiedzieć na fte ku, kto niedopadł krzefła, 
Lecz Pani Cześnikowa obiadu nie iadła, 

Ze od niey wyżey Pani Skarbnikowa fiadła, 

Ci, ktorzy głodni byli, zaiadali smacznie, 

Y Wielmożny Podftoli uważał to bacznie 

Ze ani mięsa, ani dość zoftało fofu, = ‚ж 
Aby fig mogł na wieczor (podziewać bigofu , 
Powtorzone kieliszki iednak у butelki, 

Z Podftolfticy duszy fmutek -wypędziły wfzelki, 
Y żeby wefołości oddalić przeszkodę, 

Na wieczor obiecaną odłożyli zgodę. 
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